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Prze*  wysok ie  c. k. min i s t e rs two  sprawied l iwośc i  mianowany 
ad w ok a t  Dr .  Bazyl i  Wołos iańsk i  z s iedziba vv S am bo rz e  z łoży ł  
dnia dzisiejszego w sędzię tu t e jszym u r zę do wa  p rzys ięgę ,  co ni- 
niejszein podaje się do wiadomości .

Z  c. k. sadu wyższego.
L w ó w .  80. marca 1863.

Gmina T łu s teń k ie , w obwodzie Czo r t ko ws k im ,  celem z a p r o ­
wadzenia u siebie r egula rne j  nauki szkolnej  zobowiąza ła  się na 
wieczne czasy istniejący budynek szkolny i po rządk i  szkolne u t r z y ­
mywać  za w sze  w dobrym stanie,  w raz ie  po t rzeby  wys tawić  nowy 
budynek  szkolny,  na opał  sz ko ły  dawać corocznie  16 fur d rzewa ,  
i kał ,doczesnemu nauczycielowi ,  k tó ry  ma za raze m pełnić s łużbę 
diaka,  i opędzać koszta ochędóstwa  szko ły,  płacić 113 zł .  50  c. 
xy. a. na rok  w gotowiźnie ,  i przydaw ać 30  meców 3 g a r nc e  zboża,  
to jest  pszen icy lub żyta,  a w b r aku  tych ga tu n k ów  zboża  kuku- ,  
rudzy  lub jęczmienia.

O kazana  temi ofiarami gor l iwość  o podniesienie nauki  między 
ludem podaje c. k .  Namies tnictwo gal icyjskie z wyra zem  uznania 
do wiadomości  powszechne j .  *

C z ę ś ć  ni  © u r z ę d o w a .
Monarchia Austryacka.

2. kwietnia,  ( Ziłośliwe pogłoski  )  Od ki lku dni 
obiegają po L w o wi e  rozs iewane p r zez  ludzi  złej  Woli pogłoski  
o odkryciu p r zez  władze rząd owe  j akiegoś  sprzys iężen ia  między 
Rusinami ,  o r ewizynch odbytych u księży obrządku  g r .  kat . ,  o sk on ­
f iskowaniu bróni  itp. Je s t eśmy upoważnieni  oświadczyć,  że wsze l ­
kie  podobne pogłoski  zupełnie są bezzasadne i należą do rzędu 
owyel t  tys i ącznych  bajek,  k tó r e  od niejakiego czasu w publiczności  
tu te jszej  bywają  rozs iewane .

(  Wydalenie lir. Łedothow skiego .)  K rakauer Zeitung  do ­
nosi, '  że dn ia  28go  b. m;  rosy j sko-po l sk i  emigrant  i cz łonek  pol­
skiego komi tetu emigracy jnego w Pary żu  Jan  hrabia L ed oc h ow -  
ski zosta ł  wydalony z K ra ko w a  i państw aus t ryack ich .  H r a ­
bia z początk iem marca  b. r. p r zeby ł  c. k. aus t ry ac ka  ' granicę  
w S a l zb urg u ,  opa t rzony  paszportem prefek tu ry f rancuskiej ,  na k tó ­
rym jednak  b r ak ow ał o  wizy pose ls twa aus t ryack iego ,  dla k tóre j  to 
p r zy c zy n y  paszpor t  zosta ł  mu odebrany,  poczem wręczono  mu ka r t ę  
tymczasową  do podróży  do Wiednia ważną na 48  godzin,  aby po­
s i adacz paszpor tu  mógł  się tam zao pa t rzy ć  w dokumenta  po t rzebne 
do pobytn w monarchi i .  Hr .  L ed oc how sk i  wolał  j edn ak  udać się 
do K r a k o w a  bez  paszportu ,  gdz ie  dopiero po tygodniu p rzez c. k. 
dy r ekcy ę  policyi  do powro tu  do Wiedniu w ez wa ny  zos ta ł  na zasa ­
dzie ka r ty tymczasowej  tylko do tego miejsca upoważniającej .  Hr.  
Ledoc how sk i  prosi ł  o p rzedłużenie  terminu wyjazdu  , ponieważ 
chc ia ł  zgłos ić  się do Wiednia pisemnie,  aby mu dozwolono na d łuż ­
szy pobyt  w Krakowie .  Termin żądany  zos ta ł  mu dozwolony T y m ­
czasem jednak okazały  się n iezawodne p o s z l a k i ,  k tó r e  władze 
n lwie rdz i ły  w przekonan iu ,  że hr .  Ledoc ho ws k i  działa j ako  w y ­
s łannik komitetu  emigracyjnego w P ary żu  w in te res i e pows tan ia:  
jego więc p rośbę ,  aby mu wolno było dluzej  pozos tać  w- Kra ko w ie ,  
odrzucono ,  i do wyjazdu  naznaczono n>u p r zec iąg  t r zech  dni.  Po 
up ływie tego t e rminu hr.  Ledochowsk i  po łożył  się do ł r z k a ,  ale 
wys iany  do niego krajowy radzca medycy naltiy uznał ,  że stan j ego  
zd ro w ia  nie j e s t  p rzeszkodą  do wyjazdu.  Pomimo tego dozwolono
lnu nowy t r ze chd n io wy  termin,  aby mógł  swoje  io te ress  u łożyć,  a
p rze z  ten czas hrabia nie leżał  w łóżku.  Dopiero gdy ten ostatni
te rmin  up łyną ł ,  a hrabia oświadczył ,  że dobrowolnie K rak ow a  nie 
opuści ,  i t y lko  p rzemocy  ustąpi ,  i oby f0 postanowienie w yk on ać  
w dniu do odjazdu p rzeznaczony ni znowu udał  chorobę i położył  
się do łóżka,  spakowano  jego rzeczy  w hotelu,  w k tó ry m mieszkał ,  
w obecności  jego  i urzędnika policyi na ten cel wysianego ,  poczeni 
h rab ia  wici-zac bezsku teczność  swego  oporu wśród  c iągłych p r o te -  
s tacyi ,  że  tylko p rzemocy  ustępuje,  wsiadł  do p rzy go tow an ego  fia­
kra  i udał  się do dworca  kolei,  zkąd dnia 28go  po południu w y ­
wieziony zos tał  w asystei icyi u rzędnika policyi i dwóch s t r aż n ik ów  
cywi lnych na Ołomuniec i Rragę do Bodeubaełl  za g ran icę .

Anglia.
L o n d y n ,  27.  marca.  (Uprawa, okrętu n Peterhoff.a —

U z i  en tii k i  angielskie o kandydaturze Księciu Wilhelma duńsk ie­
go do Ironu greckiego .)  T im es  p isze:  „P o d łu g  t e l e g r a m ó w  no w o­
jo r sk ich  zab ra ł  admi rał  unii Wi lkes  ( t e n  s a m ,  k tó ry wy wo ła ł  spór  
o s t a t ek  „ T r e n t “)  w pobliżu St .  T ho m a s  o k r ę t  hand lowy „ P e t e r -

hofPj, k tó ry  płynął  z Londynu do meksykańskiej  za tok i  Matamorns 
z angielskim ładunkiem- i kar t ą  bezp ieczeńs twa  od kóozula me k sy ­
kańskiego.  Ten  zabrany  ok rę t  odwiez iono dn K e y -  W e s t  'pod sąd 
zdobyczy ,  chociaż zapewnie ją ,  że nieminł n.i pok ładz ie  ani j ednego  
a r tyku łu  kon trabandy;  Ten  wypadek  będzie p rzed łożony  Lordowi  
Russel l ,  a świat  handlowy oczekuje  z wielką ci ekawością rozstrzy*- 
gnięcia tej sp r aw y , ’ gdyż j ak s łychać  zamyśla admirał  Wi lkes  po­
s t ępować  tak z Wszystkiemi okrętami ,  p rzydybanemi  w d rod ze  do 
Mątamoras,  P rzypuszcza ją  w p ra w d z i e , ’ że  w końcu musi nas tąpić 
uwolnienie „ l M e r h o f fa lt; j edn ak  takie p r o re sa  t rwa ją  w Key - Wesl  
do sześciu miesięcy,  poezem jeszc ze  zanosi  się r eku rs  do No t fego-  
Yorku  lub Filadelfii.  Z  tego postępowania  widać,  że zamia rem admi­
ra ła  Wi lk  esa j e ś t , wst rzymać  tą zw ło ką  wsze lk ie  dowozy na Me­
ksyk  do, stanów'  południowych.  W a r to ś ć  zabranego  t e ra z  okrętu i 
j ego  ładunku  wynos i '  do 70 . 000 ,  fuTif.- szt.  , . a  op rócz  tego miał  on 
ńa pok ładzie  angielską t a j s t r ę  po cz to w ą . “

Glohe wyraża się o kandyd a tu rze  Księcia Wi lhelma  duńsk ie ­
go do t ronu g r ec k iego  p rawie  w taki sam sposób j ak Tim es  i 
M orning-P ośt  powiada,  że jeźl i  szefowie par tyi  w Grecyi  zgodz ą  
się na wybór  tego  Księcia ,1 odstąpi  Anglia Grecyi  Wy sp y  Jońskie .

(K andyda tura  tronu greckiego. —  Oszczędność w  budżecie.)  
Tim es  w a r tyku le  wstępnym,  w k tó rym szybki  w zr o s t  domu Sz ł ez wig -  
Holsztyn S on d er b u rg  Gl i i cksburg z wzros tem domu Koburg  poró ­
wnywa,  zaleca księcia Wi lhelma duńskiego,  r ów ni e  dwo rom  euro­
pej skim,  j a k  G rek o m ńa  Króla  g reck iego .  Dworom p rze ds taw ia  
dziennik r zeczony,  że ten młody książę nie należący do żadnej  
z wyłączonych wielkich rodzin monarszych  j e s t  spowinowacony 
z angielskim dworem kró lewsk im i rosy jską  familią cesa rską,  i jes t  
mi bardzo  mi ły;  Grćko in  zaś ,  że  ich pańs two,  aby na reszc ie  w y ­
sz ło  ż anarchii ,  nie może  zna leźć  lepszego kandydata ,  j ak  ten nie 
katol icki  książę,  k tó r y  ma nadzieję,  że p r zy sz ły  Król  angielski  bę ­
dzie j ego sz wa gr em ,  a p r zysz ły  Król  duński  bratem.

W  wyda tkach  na admini st racyę kolonii ,  kónzu laty  i dyplotna-  
tłyę, w  porównaniu z dawniejsZenii laty zaprowadzono  znaczne  
oszczędnośc i ;  podezas  gdy zesz łego  roku  wydano w tych gałęz iach 
adminis t racyi  94 0 . 22 7  ft. sz t . ,  budże t  teg-oroczny' p rzeznacza  na 
t eh cel 6 0 7 . 3 9 6  f. sz.  Na jg łówniej sze  wyda tk i  w r .  1862 by ły  na ­
s t ępu jące:  Na posels twa nadzwycza jne  88.861 f. sz.  (m ię dzy  innemi 
podezas  obecności  wicekróla Egiptu 50 00  f. s t . ,  podczas  pobytu 
pose ls twa j apońsk iego 4 4 0 0  f. sz . ,  i dla tu r ecko-pe r sk ie j  komisy i 
g ran iczne j  40 00  f. s z . ) ;  na ś l edztwa wzg lędem finansów tureckich  
wydano 196 6  f. sz. ,  na u t r zymanie  odznacza jących się znakomi tości  
8 2 0 0  Sj sz . ,  a z tej sumy 1083 f. sz.  dla posłów japońsk ich na 
pok ładzie s t a tku  „Odinft 3 2  f. sz. ,  dla pewnych zb ie gó w  gr ec k i ch  
na pok ładzie s ta tku „Pe l i ca n tt 6 8  f. sz. ,  dla pp. Mason i Slidel l  
p r z y  wiadomem zajściu na s ta tku „Rina ldo“ . ^
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Francy a.  ̂ \ ;M
P a r y ż , 26.  ma rca .  Dyskusya nad p rojektem ustawy  wzg l ę ­

dem zaciagu 100.000 ludzi  w roku 1864  rozpocznie  się w ciale 
p rawndaw czem jutro.  j J a k  s łychać ,  będzie R iea rd  mówić o w y p r a ­
wie inexykańskiej .  Osta teczna  lewa s t rona nie ponawiała w pra w dz i e  
ta r azą  swego  pe ryodycznego 1 wniosku względem ro zpuszczen ia  
2 0 . 0 0 0  ludzi ,  ale hrabia Chainpągny p roponował ,  ażeby wolno by ło  
żenić  się żo łn ie rzom puszczonym do domu dla wspie rania  swoich 
rodzin.

(R ó żn e  w iadomości.}  Do Jen .  Kor. austr.  piszą z P a ry ża  
pod dniem 28.  marca,  iż p, Ro lland,  g łówny  r e d a k to r  dziennika 
Progres  w Lugdunie,  wy jechał  do K ra k o w a  w to w ar z ys tw ie  k i lku 
W ł o c h ó w  i F ra n cu z ó w ,  k t ó r zy  się z pows tańcami  połączyć chcą.  
Jako  cz łonek  to w arz ys t w a  demokra tycz neg o ,  p. Rol land z funduszu 
t e go*  to w arz ys t w a  opędza koszta podró ży  swych  tow ar z ys zy ,  i z łozyć  
ma r ap or t  o leni, co na miejscu samem widzieć  i s łyszeć  będzie.
W yda l i ł  się on z Lugdunu  na dni 14.  Choc iaż p. Rolland dopiero
ma 35 lat,  to j ednak wiele juz p r z e sy ł  w świecie,  W roku 1849 
zna jdow ał  się pod N o w ar ą  w sz e re ga ch  piemonckich,  później  zaję ty 
był  w Londynie p rzy  redakcyi  j ak iegoś  f raneuskiego dziennika.  Gd 
dwóch  lal dopiero powróci ł  do L ng dun u .  W s z a k ż e  zapas  jego dla 
sp raw y  polskiej  j e s t  w Lugdun ie  wyjątkowem tylko z j awiskiem,  tam 
bowiem nadaremnie s farann się w yw oł ać  ag i t acyę w tej sprawie .

Mini ster  ska rbu,  p. Fouid,  obl iczył  p rzed ki lkoma dniami ba 
83 mil ionów f ranków kosz ta  expedycyi mexykańskiej .  Sądzi  on j e ­
dnak,  ze pieniądze te nie są zupełnie  s t r acone ,  i że r aczej  uważać  
je t r zeba  j ako  awans ,  a k t ó r ego  z w r ó t  z bronią w ręku  dopominać 
się wypadnie .

Włochy.
( R  óżne w iadom ości.)  Do Jener. Kor. austr.  p iszą z T u ­

rynu,  iż p rzy  ostatniej  k ryzi s  mini steryalnej ,  wzyw ano  RaUtzZego

.W 75. Czwartek 2. Kwietnia fiok wydania 53.O) i r/ «* ■-

Z Dodatkam i kosztu je  
»■ p ren u m erac ie : B e ż  p o ­
c z t y :  k w arta ln ie  4 z ł . ;
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
7. p o c z t u :  kw arta ln ie  ń z ł.; 
m iesięcznie lz ł .  7 5 c . w , a .

Część urzędowa.
Obwieszczenie.

- • r
Insercya w półkolumnie, 

drukiem gannont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od apłatj 
pocztowej.



£ £  |  i n r ł ' /  r >!n ‘ . ' 1 P *
iiŁeUj na p e w ró t  wstąpił  do mini ste ryum,  czego on' j e dna k  odmówił ,
i t e i a z  po F r a n c j i  z ma łżonka nie dawno zaślubiona podróżuje .
W i k t o r  Emanuel  nie pojedzie do Neapo lu  jak dawniej  pisano,  lecz 
ty lko  do F lo re nc j i .  — Nowo mianowany  minister  sp raw  z e w n ę ­
t r z ny c h ,  Visconti  Venosla,  ma być tylko prnsfym f igurantem,  w ł a ­
ściwymi zaś  minisfrem spraw ze w n ę t rz ny c h  będzie Peruz/ . i .  —  G a ­
r ibaldi  w k ró t ce  opuścić ma C a pr e rę  i przen ieść  się ma do wioski 
jedne j  w Appeninaćh,  dla pora towan ia  zdrowia swego ,  k tó re  b a r ­
dzo j e sz c z e  j e s t  zagrożone  
■i l O J H L
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J e r l l e  28.  marca  ( P e ty  cyt w  sprawie polskiej.)  Ostatnie 
p e t y c je  p rzy toczone  w sp r awozdan iu  petycyjnej  komićfyi izby depu­
towanych  odnosi ły się do kwestyi  ^polskiej i wymierzone były p r z e ­
ciw k o nw en c j i  z 8.  lutego.  Ale pon ieważ nie był  obecnym w izbie 
ani mini ster  żaden ani komisa rz  r zą do wy ,  prze to  uchwalono  na 

„wniosek Sybla  od ro cz yć  pos iedzenie i na mocy ko ns ty tu c j i  żądać 
obecności  mini s t rów na p rzysz łem posiedzeniu.  Na to posiedzenie,  
naz nac zon e  na wt or ek ,  zapowiedz iano w porządku  dziennym n as tę ­
pującą in te rp e la c ję  dep u towanych :  S tab lewsk iego ,  Kan taka  i Ż ó ł ­
towsk iego  ■

kilku miejscach k ra ju ,  g ran ic zą ce go  z Kró les twem Pol-  
skieui ,  j a k  w Poznaniu,  Śn ieżn ie ,  W rz eś n i ,  Kwidzyn ie  i w kilku 
innych,  znajduje się wiele więźniów pol i tycznych.  Między tymi są 
po './części poddani rpsy j sko-po l scy ,  p ruscy  i innych państw,  a k t o r z y  
p rzeszl i  g ran icę,  po części  lute ' si  k ra jowcy ,  k tó rzy  nie p r z e k r o ­
czyl i  g ran icy  polskiej .  Pominąwszy  postępowanie ,  że wielu z nich 
t r an sp o r t o w a n o  powiązanych razem powrozami ,  pominąwszy wiado­
mości .  ro z s z e r z o n e  o t r ak t ow an iu  ich, k tó r e  pot rzebują  bliż.szego 
pofw i ' rd z e n i a ,  pos tarow il iśmy co do tu te jszych  k i e jn w c ó w  oc ze k i ­
wać bl iższego wyjaśnienia,  j a k  dalece p rawne  postanowienia p rzy  
ich. aresztowani , ,  i za tr zymaniu  w więzieniu ezanowane  były,  i jaki 
la l ece  to za t r zymanie  ich w ogóle pkaze  się usprawiedl iw ionem. 
jo się. ty ęąy j ednak rosy j sko-pol sk ich  poddanych,  tedy zwa żywszy , '  

że pomimo .wątpliwej p rawomocność ,  konwenc j i  ka r t e lowej  z 8go; 
s ie rpn ia  1857,  tudz ież  pomimo tego,  iż zeę tospwywaue  mcze w tym. 
względzie  pos tanowienia r zeczonej  ko n w en c j i  ka r t e lowej  r . ieorze-’ 
kają wcale obowiązku  wydawania  pań s t w u  sąsiedniemu,  nas tąpi ły 
p rzec ież  podohjie wydania,  j ak  wiadome wydanie cz te rech po d r ó ­
żnych z To run ia ,  — okazuje się być usprawied l iwioną obawa ,  że 
mogłyby nas tąpić j e sz c ze  inne podobne, wydan ia ,  sprzec iwia jące  się 
ś ród  t e raźn ie j szych  s tosunków wsze lk iemu uczuciu ludzkości ,

Z  tego powodu więc wnoszą podpisani  . i n t erpe lac ję  dp mini­
s t e r s t w a :  „Czy.  j e s t  zamia rem rządu k rólewsk iego ,  ażeby co do. 
uwięz ionych obecnie ro sy j sko -p o l s k i ‘'h poddanych nas tąpi ło  wydanie- 
w t aki  sam sposób,  j a k  owych cz te rech  znanych osób z T orun ia ,  
k tó re  bezpoś rednio  oddane zos ta ły  rosyjskim władzom pogranicznym 
w_ Alexandrow i e ? “

(O dw iedz iny  zapowiedziane.  — Konferenrye w  Mnichowie.)  
Do tfener. Kor.  piszą z K ar l s ruhe  pud dniem 2'8go b ni. Ocz e ­
kują .tu rodzeńs two  naszego  Wie lk iego Księcia,  Księcia Wi lhelma 
z  ma łżonką ,  tudz ież  ks iężne j  Olgi,  ma łżonk i  młodego Wielkiego 

„Ks ięc ia  iMiehała.  Z  wielbieni  wytężen iem zajmują się tu konferen­
c j a m i  celncnii w Mnichowie i zachowaniem się naszego pe łnomo­
cniku  na tychże .  W s zys cy  radziby się dowiedz ieć,  j ak  dalece na ­
b ra ł  znaczenia wpływ prusk i ,  i zap a t rywan ie  się pana Roggenbach,  
p rzezeń  spowo dow ane .  Co do ludności  Badenu,  p rawie wszys tkie  
klasy są za u t r zymaniem zw ią zku  celnego,  mianowicie j ak  tego 
życ zy ła  Bawarya  i W i r t cm b c rg ,  to j e s t  z r e w i z j ą  p rusko-f rancu-  

- 6kiego t r ak t a t u  hand lowego  i połączeniem się z Austryą.  ■zT_

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
l V a r g z a w t t ,  28.  m»rca ( Buletyny rządowe o powstaniu. 

Raportu  w ła d z  cywilnych.) Dzen. pow.  p iszę : J e n e r a ł  -  ma jor  
Książę Wi tgens te in  z ł ozy ł  sz cze gó ł ow y r a p o r t  c rozprószen iu  bandy 
Mielęckiego.  Po ki lkodniowych  poszukiwaniach ,  woj sko składa jące się 
z t r zech  kompanij ,  s zwadronu  h uza ró w  i 15 kozak ów ,  r azem około 
6 00  ludzi,  zast a ło tę bandę l iczącą oknlo 2000  ludz 1 , i r zuci ło  się 
na ni a w 'nocy z 9. ( 2 1 . )  na 10.  ( 2 2 . )  marca  w gfębii lasu pomię-  
dzy Kaz imie rzem a Pą tnowem.  Na ta rc i  żywym ogniem karabino­
wym o 30  k r ok ów ,  buntownicy zostal i  wyparci ,  i opuścił- tę część 
lasu,  pozos tawia jąc okc lo 10 wozów z ba g a ż a m i ,  wielkie zapasy 
amunicyi ,  żywnośc i  i t.  d. Ścigani  tuż  w n ie ładz ie ,  rzucil i  się ku 
młynowi  w Olszowie i tam zaw iąz a ł a  się zacięta  walka,  w które j  
buntownicy,  pomimo regula rne j  o r g an iz ac j i  tej bandy w której  z n a j ­
dowała się znaczna liczba byłych p ruskich  żo łn ie rzy  , uzbrojonych 
dobrpmi s t r ze lbami  szwojca rakiemi i n i e mie ck i em i , ponieśli  znaczne  
s t r aty ,  wynoszące według  zeznań ujęlych bun tow nik ów  do 300  lu ­
dzi.  Po k i lkogodż innem s t r ze laniu z r ęcznej  broni ,  buntownicy,  nia-; 
łemi  oddziałami  sk ie rowal i  się p r zez  las ku Ślesinowi .  S fo rmo­
w aw sz y  się po wyjściu ■/ l a su ,  niespodzianie napadnięci  zostal i  na 
o tw ar t e j  równinie  p r zez  w j s ł a n ą  z W ł o c ła w k a  kolumnę majora N ę-  
.'■dowa, k tó ra  zgniot ła  szczątki  tej bandy.  Bun townicy  zostawil i  60  
zabi tych na placu i rozprószy l i  się w ró żnych  kierunkach.  P r z y ­
wódca Mielęcki śmier telnie  zocta ł  r aniony.  Oddzia ł  księcia Wi lge n-  
stenina po łączy ł  się z wspomniona kolumną , kiedy ju ż  wszys tko  
było skończone .  P rze ch o d ząc  p rże z  l a s ,  można było p rzekonać 
ił-ę o ważności  s t r a t  bun towników i o pośpiechu z j ak im o pu szcza ­
li awe s t anowisko ,  W s zęd z ie  napotykane  porzucane  c i a ł a , zabi te 
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p i p ,  *
Inb poranione konie,  pozostawione t łomoki,  furaż ,  zapasy żywności .  
Oifdł f t jac sio Bun townicy ,  powiesil i  na d rze wie  j a k ie g o ś  s ta rego 
w łościanina.

Banda Cieszkowsk iego zos tał a  doścignięta d. 10. ( 2 2 )  marca 
pi-zea oddział  wysiany z Częstochowy,  p rzy  wsi Kuźnicy,  niedaleko 
stacyi Ł a z y ,  Buntownicy straci l i  120 ludzi.  Oprócz tego  kilku 
z nich ujęto,  i zab rano  zapaą byoni i eBunicyl .  S t r a t a  w o j s k a  byTa 
małoznacząea .

Szcz ą t k i  bandy Cieszkowsk iego ,  napodniete  znowu dnia lS g o  
( 2 7 . )  marca,  koło wsi R ado szowice ,  p r zez  oddział  dowody ony p r zez  
ma jora Pisanko , zupe łnie zostały  rozpr ósz on e .  Oprócz  znaczne j  
l iczby ranionych i 21 u ję ty ch ,  buntownicy zos tawil i  na placu 120 
ludzi.  Zabrano  im znaczną i lość kos,  b roni  palnej,  22  koni i wiele 
wozó w z amunicyą.  Wojsko  nie poniosło żadnej  s t r a ty  ani w z a ­
bi tych ani w ranionych.  ' ' . .

- J e n e r a ł  S e m e k a , w ojenny naczelnik w guherni i  P łockie j ,  d o ­
niósł  d r ogą  t e legraf iczną,  że Padlewski .  widząc i* j e s t  śc igany przez  
ki lka od dz ia łó w ,  ze b r a ł  swą bandę w dniu 10. ( 2 2 . )  marca  kcilo 
wsi Gorzenia  w powiecie Lionowsk in i ,  i ro zk a za ł  powstańcom rzn-> 
cić b roń  i powróc ić  do domów.  Rozda!  im pozos ta ł e  do j ego  r o z ­
porządzenia  pieniądze i oddali.'  się z 250  jeźdźcami w powia ł  Mła­
wski,  gdzie  ścigany j e s t  p r zez  wojsko.  Knło Gorzenia  zebrano  44 
s t r ze lb ,  dwie małe a rmatk i  i 2 46  k o s ,  po rzuconych  p rze z  r o z w i ą ­
zaną u mule.

Bandy,  k t ó re  połączy ły  się w okręgu  R a d o m s k im ,  w  za m ia ­
rze  posunięcia się ku południowi , zostały  pobi te i ro zpr ósz on e  
w d. 1 3 . . ( 2 5 . )  i 14. ( 2 6 . )  m a r c a ,  koło K o z ie n ic ,  p rzaz  dwa o d ­
działy wysłane,  j eden  z Radomia,  drugi  z Iwa ncg ru du  Buntownicy  
airacil i  do 2 00  ludzi ; obóz ich zos ta ł  zni szczony.  S t r a t a  wojska 
j e s t  ma łoznacząca.

Z rapor tów władz  cywileycb,  zamieszcza Dzień, pow,  nas t ę­
pujące szcz egó ły ;

W d. 9.  b. m.,  buntownicy p r zyb yw szy  do gminy Moezyd łów 
w powiecie W a r s z a w s k i m ,  uprowadzi l i  z wsi t egoż n a z w is k a ,  J ó ­
zefa B i c z y k a ,  gosp od arza  m ie j s c ow eg o ,  k tó rego  nas tępnie w mie­
ście W a r ce ,  w d. 11. t e goż  miesiąca powiesili .

W d. 12.  b.m. ,  w k r za ka ch  położonych  przed ka rczmą Piaski  
zwaną ,  na osadzie Wym ys łów- ,  xv gminie Z a k r z ó w , powiecie R a ­
dom sk i m, .  bun townicy ,  powiesil i  t r zech p rzyprowadzonych ,  z sobą 
nieznanych ludzi .  , „j

W  dniu 15.  b. mi. ,  p rzy  szosę p rowadzącej  do miasta Góry  
K a l w a r y i , w Icsia nalezacym do wsi Wołk i  Z a ł ęs k ie j ,  w powiecie 
W a r sz a w s k i m ,  spost rzeżono  2 ludzi po w.eszonych.  W’edle powzię te j  
wiadomości ,  mają to być koloniści  z wsi »Szymanowa, gnuny  Ł ub up .

W e  wsi Bilno,  niedaleko od Kowala ,  t r zech  uzbrojonych,  b u n­
towników,  zabi ło  ka r cz ma rza  i jego  żonę.

W d. 17.  marca ,  k i lk -  ludzi z band bun towniczych p rzyby ło  
do m. Go s ty n in a ,  w powiecie Gostyńskim i up rowa dz i wszy  z. sobą 
t ameeżnego  mieszkańca Marcelego Chęc i ńsk ieg o ,  powiesil i  go za 
miastem,  ■ ł ,

W  cl. 14. t. m . ,  buntowoicy p rzechodzący  p r ze z  lasy Kaz i­
mie rskie ,  w powiecie Konińskim,,  zabral i  z miasta: Kaz imie rza  t a m e­
cznego mieszkańca Moehlera i powiesili  go pod miastem.

* 1 W  les?ie dó dóbr  Drogi szk i  należącym, w powiecie Mławskim,  
blisko wsi Jankowa  , gminy Niedzbór-z,  znaleziono w d. 16.  b, tn. 
■zwłoki nieznanego cz łowieka  ii a d rze wie  powieszonego.

(U p a d ek  na duchu, w szeregach p o w sta ń czych )  Do (Jfizety 
sz task ic j  piszą z W a r s z a w y ,  iż ostatuie nieszczęścia i klęski  przez 
po ws ta ńcó w poniesione,  zapał  ludzi  dalszej  walki  p r a g n ą c y c h ” nader  
os tuJz i ły ,  i gdyby  nie ag i lacya p rze z  dzienniki  zagran iczne  w y w o ­
ływana  i u t r zym ywa na ,  możnaby się spodz iewać,  że umysły się
uspoko ją  i lepiej ocenią n iedosta tek ś rodków,  któreńi i  powstanie 
r o z r z ą d z a ć  może.  Jak ich  zaś ś r od kó w  ag i ta torowie  używają ,  ażeby 
mieszkańców W a r s z a w y  łudzić i u t r zym yw ać  ich w nadziei  pomy ­
ślnego sk u tk u  powstania,  tn zt ąd widzieć  można,  iż j ak  „Ostsee
ZeilUng“ z Wars za wy pisze,'  t e raz  j e szc ze  wątpia c k lęsce i ucieczce
Langiewicza ,  i tw ie rdz ą ,  że to nie ón, lecz b ra t  j e go ,  lekarz  z T r z e ­
meszna,  do Galicyi się s e b r o c f

G r c c y a .
(Z a m ie rzo n y  wybór dyktatora .)  P a rysk i  dziennik la France  

pisze co nas tępuje :
„Zapewnia ją ,  i,*, gabinet,  angielski  odebra ł  od poselstwa'  s u  ego 

w Atenach  doniesienie,  iż Gr ivas ,  k tó rego  popularność  z każdym 
dniem wzras ta ,  wywołany  ma być dyk ta to rem Grecy i ,  chcąc zaś 
zapobiedz  temu wypadkowi , spowodowało  Anglię do wystąpienia 
z kandyda turą  księcia Wi lhelma duńskiego.  Książę w sz ak że  po ło­
ży ł  warunk  dowodzące ,  iż nie ufa wcale narodowi  g reck iemu,  Z a ­
da o» między inuemi g w ard y i  z 4 0 0 0  ludzi ,  k tóraby z obcych żo ł ­
nie rzy  z łozoną  być mogła . “

) v  l" tl li i fi 11.
(Samowola uliczna.) Od niejakiego czasu zgraja niesfornych chłopaków 

o pewnych godzinach wyprawia formalne bitki na plantacyach szkaroami zwa­
nych. Chłopcy te, snać nie majace najmniejszego dozoru, to sami między soba 
obrzucają się błotem i kamieniami, to napasmją inne dzieci, szczególnie ży­
dowskie, a i - t i  starszych tamtędy przechodzących nie poszanują. Inńaznowń 
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c. e reda  uliczników  opanow uje w pew nych godzinach plac na skarpach  ro n d e- 
lem nazyw any, i tak ie h e re  ‘.ani w ypraw ia, że pow ażniejszem u człow iekow i n ie 
podobna t. n tędy się p rzech ad zać , a tein mniej w ypocząć w .lem m iejscu p rz e ­
z n a c z o n e j  w łaśc iw ie  na p rzech ad zk ę  i dla ludzi statecznych,, a  bynajm niej na 
sw aw olne w y b ry k i u liczn ików . C zyliżhy na tak ie  niesforności nie m iało -by ć 
"rady*?

( W y s t a w a  psów.) \V Chelsea ,  ząchodmeni  przedmieściu Londynu,  otwarto 
wspani a łą  wys tawę psów,  k t ór a  zawi er a  przepyszne  egzemplarze  wsze lkiego 
ga tunku.  Anglia,  wy ra ża  się „Times'* w długim opisie,  może chlubić 8ię,  će 
z .pomiędzy ws zys tk i ch  krajów E ur opy  hi duje r.ietylko na jpięknie jsze  konie,  
ale i na jpięknie jsze  psy.  Podobnie j ak  na  dawniej szych wy s tawach  bajcezne 
ceny są żądane  i p ł a c o n ę • Mopsy (png dogś)  t eraz  n a d e r  rzadkie  stoją r a j -  j 
Trytcj w-eenk^-a im hrzy4s*es tom na i droższe ,  od 50 do 500 f. sz j

G ospod arstw o, pi*ze;sjysł f»iiaiidel.
B i W Ó W  « 1.  k w i e t n i a .  Ż a d n e j  z m i a n y  w  h a n d l u  z b o ż o w y m

z a  g r a n i c ą ;  c i ą g l e  z u p e ł n a  s t a g n a c j a  i nsp ' Yu*e.  Ń a  t a r g u  I n i id y ń-  
s k i n  c e n y  s ł a b o  s i ę  t r z y m a j ą ,  o d b y t  u g r a n i e * *  s i ę  t y l k o  do  d z i e n ­
nej  p o t r z e b y ;  s p e k u l a c j a  z u p e ł n i e  nie  c z y n n a .  T o ż  s a m o . - d z i e j e  s i ę  
p a  t a r g a c h  k o n t y n e n t a l n y c h ,  a m i a n o w i c i e  na  t a r g u  W r o c ł a w s k i m , ,  
t a k ,  i ż  c e n y  n o t o w a n e  t y l k o  j a k o  p o n i n ia l ne -  u w a ż a ć  m o ż n a .

N a  hmtiazlme cztnrm ui  o d b y t  t a k  w  H a m b u r g u  j a k  i W r o -

1 . 1  Król  Jegomość  p r u s k i , p rzy  sposobności  obchodzone j  50 Ie-  
Iniej rocznicy,  zamianowany zos ta ł  szefem drug iego pułku piechoty 
gwardy  i rosyjskie j  imienia króla p rusk iego,  I 1

Ta* J m .  kor.  donosi  ż L o n d y n u ,  iż między rządami  ang ie l ­
skim i f r aneost  im • p rzy jść  miało w osta tnim cz«s>e . do. znacznego  
zbl iżenia się., w zapa t ryw an i u  na k w e s t j ę  polska , .otak iż pod 
tym względem'  spodz iewać  się można zupe łnej  zgody między d w o ­
ma rządami, .  ■.? '

Gab ine t  tnryńsk i  n,a być zupełnie na s topie  wojennej  l  gabi ­
netem ber l ińsk im.  Poseł  sa rdyńsk i  w Berl inie miał  z rob ić  za py ia -  

..nieado p, Bi.snrarka wzg lędem k on w e n c j i  z dn.  fł. lutego,  ma co mu 

.p.  Bis taark dość os l r ą  dać miał  odpowiedź .  Poseł  sa rdyński  t e le ­
g ra fo wał  z tęgo pcwodu  do Turynu,  i  odebra ł  z ;tamtad polecenie,  
ażeby czas  niejaki  w Berl inie w yt rzy ma ł  i p rz y p a l r z y ł  się dalszemu
rozwojowi  wypadków,  ---------  — —

Podróżni  z W a r s z a w y  p r zybywające  donoszą., że silne kolumny 
wojska rosyjskiego p r ze cho dzą  p r zez  W a r s z a w ę  udając się ku po-  

( łudni;owi% Mówią,  że w ojsko rosy jskie '  p, zybedzie  t i r  a z do. Maczek 
i osad.,i u szy. stk ią s t a c j e  d rog i  żelaznej  z  l a d  kolumny; ruchome 
\v ró żn e  s t rony  rozes łane  b y ć h n a ją .  Pows tańcy  z h i i r a ć  się mają 
w okolicy Mniszewa r.ad Pil icą,  o siedm mil od W a r s z a w y ,  tudz ież  
między K ra k ow em  a S t asz ow em,  ażeby Walkę na'  fiowo i-ozpocząć.  
Komunik acya d rogą ż t i a ^ c ą  warszaw sk o- w i /d eń s ka  zupęłi i ie p rzy-

c iawiu zupe łn ie  p rawie  j e ż  ustał .  Drobną tylko par tye  w wy b o r o - , j  w r ó c o n a ,  wszystkie mosty uszkodzone  naprawione; ,  j u ż  . zostały .  
v ml gatunku  p łacono  w W r oc ła w iu  do 15*/* tal .  za ce lna r  cło wy.  ( "D ro ga  ta jest.  zupełnie  w ręku R o s ja n  i adm in i s t r ac j i ,  k tórzy s l a -

Okowitu  na t a rgu  wiedeńskim praw ie żadnego  nie m a  odbytu;  i rają się o to, a z'.-by k‘c iiHiiiikrtcya przerw aną nie była.  T e legra f
to w ar  go lowy  płacą  za ledwo po 43 c. za stopień i yyiatfrr 'Der

zTr. | li- | d. | z tr .  |k .  |d .

-  37.939 48 5 w
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s t awy późniejsze więcej  są poszukiw a n e ; spekulanci  dają po 49^u;  
nawet  po 49 c. za to w ą r  w mk s i ęc ac h  paźdz ie rn iku  i l is topadzie 
odstawić  się mający.

\V ■miesiącu lutym bieżącego roku wyrobiono  w 4 3 9  g o r z e l ­
niach w wschodniej  Galicyi  i na Buków inie 7 , 5 5 4  22,5 stopni  o k o­
w i t ' ,  czyli  9 4 .4 24  wiader  po SO0, W  roku p rzesz łym było w r u ­
chu w \ym  samytM miesiącu 533 goizfcloi,  w tym roku prze to mniej 
ó gorżretni. " ; ~~~~~~~~""

W  199 b r ow ara ch  wyrob iono w miesiącu lutym b. r,  44 .160  
wiader  piwa.  W toku 1862  było w ruchu  194,  b r o w a ró w  z w y- ,  
r.obein 4 4 .3 7 2  wiader , ,  w ro k u  więc bieżącym było v ruchu  o 5 
b r o w a r ó w  więcej ,  wyrób  j ednak  zmniej szył  się o 2 1 2  wiader .

P r / . e g l ą d  i n i e s i ę c * ń y
•ytanu galicyjskiej kasy  oszczędności 

z dniem 31. marca 1863.
- ■  >»  * l f  II - i 1

Slan  czynnys [
( -.1 . .»
G otow izna . . . . . .  . . . ,
fn p ie ry  p u b lic z n e -

u )  n icu le g a jąc e 'k u rso w i i p łatne za  okaza
n ie m ...................................................................... ■

h j  n ieu legajacc  kursow i z term inem  najdlu
- ezym szt-ściu m iesięcy ........................

e j  sp rzed a jn e  po k u rsie  . . . . . . . . .
fc is ja w v : kwoty udzielone na pap iery  i-m onety

z terminem'.najdłuzśzy tn doi *W.....................
W ek sle , k tórych term ina n ie nadeszły  z t e r ­

minem najd łuższym  dni 90 .
Pożyczki h y p o tćc zn e ; 

a )  ziem skie . . 
h )  m iejskie . . . .  ... .

Rachunek..różnycli osób: drobne należylości i 
n i e d o b o r y .........................

Stan bierny:
«I« - ' ■’##

Wkładki na książeczki: było z końcem zeszłego
m ie s i ą c a ...............................................  * • • • •

w ro. b.l-wlozyló 594 stron  67 .488  z ł. 3.> k r . — d.
„ „ „ w y p łaco n o 6 6 9 s tr .  89.060 zł. 3bkr, — d .
R rzcw ykża z w r ó c e ń ........................
ć.aklady publ iczne na r achunkach ciągłych mają 
ł taehuńei- reżnyęh  osób,  nadwyżki  i kwoty na ­

des ł ane- do  r oz l i ct en ia  . - *
iłg ó ły  . • -

O djąw szy sum ę m n ie jszą  od w iększej

P rżew yżka  su row a stanu  czynnego, stanow iąca 
fundusz do roz liczen ia  s ię  w  koneu roku ze 
stronam i z należnych  im prowizyi- niem niej 
do pokrycia  s tra t i kosztów' . •

L w ów , dnia 3 ii  marefc 1863'.
Od D yie kc y i  gal icyjskiej  kasy oszczędności .

L askow ski. S . K raw czyk iew icz .

(Matnie wiadomości.
L w u W • 2.  kwietnia.  Do jenera ł,  kores, austr.  piszą z B e r ­

lina, iz rosyj sk i  j e ne r a ł  Knor r ing ,  k tó rzy  w imieniu armii  rosyjskie,  
°bectiyn> był  przy obchodzie u roczystośc i  z dnia 17go m a r c a ,  w y ­
jeżdżając do Pe te r sb ur ga  zabra ł  ze s o l,ą własnoręczny  list króla 
Pruskiego do Ce sa rza  Aleksandra.  L i s t  ten odnosić się ma do obe-  
ckej sy tu a c j i  ■ polity czwcj a mianowicie do sp raw y  polskiej .  J e n e r a ł  
Kuorr ing  był  świadkiem n-ekorzys tnego w p ł y w u ,  j aki  tu w yw ar ł  
Rk  zwany  memorya ł  margrab i  Wie lop o l sk i ego ,  mianowicie w k ó ł ­
kach w o j s k o w y c h ,  z- klóreini  j e ne r a ł  g łównie  p rze s ta wa ł .  Będzie 
l' i ęc  w s t a n i e  z łożenia  swemu monarsze  właśc iwego pod tyir^ w z g lę ­
d n i  r apor tu

w .zupełnym już j e s t  p o r zą dk u  i bez p ie czeńs two 'Osób  j e s r  j u z  Zu­
pełne.  W sz ak że  now* rozporzą dze n ie  d y r e k c j i  drogi  żelaznej  
wWrs/.au sko-wief leńskiej  publ icznie nie og łoszone,  wielkie wywoła ło  
nieukontentowanie ,  pokazu je Łowień’, iż o rgany  podrzędne  rosy jskie 
postępują z n a j w i ę l - z ą  sanrew oiiiościa, nie pytając wcale o po­
d różnych .  -  ' Hf i9|

Z  Paryża  piszą do Jener. Kor. tntslr ., iż Lang iewicz  zamie ­
rza  wydać w Paryżu  dzieje obecnego pows tan ia  polskiego,  w k tó ­
rych  zamieścić ma ważne  szcze gó ły  odnoszące się do obecnych w y ­
padków.  Jednocześnie zaś  i Mieros ławski  drukowni j . ina  b ro szu rę  
podobno w tym samym przedmiocie,  , , r

Wieczorny  numer  G azety w iedeńsk ie j  zamieści ł  lisi z  Wi lna,  
wed ług  k tórego na L i t i n e  nic nie wiedzą o powstaniu bądź poli-  
tycznem,  bądź re l ig i juem; chłopi  maja być rządowi  wiernymi ,  po ­
ws tan ie  Yaięu. ńie miałoby tam żadnej  podstawy,  a wsze lkie usi ło­
wania rozbi łyby się o energię g u b ern a t o ra  j t u e r t ł a  i\Yzlinovpa, 
k tó ry znaczne siły ma do swojej  dyspozyc j i

N a j ś w i e ż s z a  p c c z t a k  
!T r a k Ó \v  , 1. kwietnia.  Zaprzecz a jąc  doniesieniom Dziennika 

Powszechnego  tu f tó  • wierdżi ,  iż oddział  C ieszkowsk iego dwie tylko 
odbył  potyczki  j edną pod Kozienicami w guherni i  r adomskiej ,  a 
d rugą pod Wiejuu iem w guberni i  kaliskiej,  w k tó rych  aa ledwo 10 
judzi st raci ł .  W  południowej  części  wo jewó dz twa  k r ak ow sk i eg o  
k-once-ufrują się znaczniej sze  u iły rosyjskie ,  r esz ta  dywizyi  Usza -  
kowa postępuje- z Kielc ku Miecłtowu , gdzie  sztab się znajduje,  
oddziały z t amtąd  wysełane wzmacniają  za łegi  w S t rzemieszycach ,  

...Olkuszu, Michałowicach i. ProśzbwfcacTt.  U szą ko w  s; m oczek iwany 
j e s t  za kilka dni iv Miechowie ;  z K jd p  ju ż  wyruszy ł .  . 0  po tyczce  
pod Kielcami-. Czak  nie ma bl iższych doniesień.  K r u k o u n  Ztg> do ­
nosi,  że pod Kielcami  sypią szańce,  a w Ignłomii  za łożony .być ma 
sta ły obóz rosyjski .  ' 1 1 . ;. ]

P a r y * , 31.  m a rc a .  Obiega pog łoskę ,  że Kould z p r zy c zy ny  
różn icy  zdań  z ministrami bez depar t amentu  poda ł  sie d c  dymisyi.  
J e s t  j e dna k  prawdo.podobnem, że Fould mimo t ego pozostanie w mi­
nis t er stwie .

F r a n k f u r t ,  3 1 . tn a r c a .  Dzisiejsza Europa  ma z St .  P e t e r s bu r ­
ga,  Pa ryża  i  Wiednia wiadomości  o projekc ie  k o n g r e s u ,  wed ług  
k tó rych  Anglia,  P ra ncya ,  Por tugal ia ,  W ło ch y  i Szwec ya  są za  z w o ­
łaniem kongresu. . .  Aust rya  j edn ak  tylko pod warunk iem . 'poprzedn iego 
dokładnego  ustanowienia i okreś lenia zasad i celu kongresu ,  aby mo­
ca r s twa nie wiedząc  o ‘ zen.  t r a k t o w a ć  m aj ą ,  nie były wys tawioue  
na nadz wycza jne  kwes tye  ; Rosya j e s t  p rzec iwko kongresow i , p o ­
n ieważ oddanie w ew nę t rzn ych  za ta rg ów  pod kongres  byłoby pod-  
danieri) się pod decyzyę moc ars tw  europe jsk ich.

A u g s b u r g - ,  3 ! .  marca.  Dzis iejsza Allg. Z lg .  donosi  z ce ­
chą pó łu rżę dow ą  z Be r l ina :  To  co doniosła Gazeta kolońska  z a ­
wiera  tylko myśl  księcia Napoleona : Cesa rzowej ,  z któreni i  naj ­
p rzód  zw ró con o  się na Wie lkiego  księcia Kons tantego,  a potem na 
księcia Leue h teuberga .  .-i m

R z y m ,  30- marca .  P rzy by ła  tu In fa n tk i  Izabel la p o r tu ­
gal ska.

i ś r i i x e l 9 . i  30.  inarea.  W c z o r a j  za w a r te  v Berl inie kon­
w e n c j e  między Prusami  a Belgią względem handlu,  żeglugi ,  w łas no­
ści l i t erackiej  i sp ła ty  cła na Skaldz ie .

T u r y  a , 30.  marca (w nocy) .  I zba przyzw-oliła na bud że t  
mini s te rs twa  sp raw za gr an icznych .  Mianowano k om i t e t ,  k tó ry ma 
odebrać  doniesienia sp r aw o zd a w cy  komisyi względem bandytów 
Izba odroczy ła  się oa święta  wielkanocne.

K e a p o l ,  30.  ma rca .  Banda Schi»vonego napadnięta pod Be-  
ueventeni p rzez wojsko został a  rozprószona .

R « r  ia ,  3 i .  marca.  Rząd  tu r yńsk i  użala ł  s ię  na r o z g a łę z ie ­
nie s t ronnic twa  rnchu na t e ry to ryum  szwajca r sk iem.  To s t ron n ić -  
two zdaje  się ir.ieć znowu j a k i eś  p ro jek ta  ; wezwano  rańę  z w i ą z ­
ko wą  aby r ze cz  zbada ła  i p rzeszkodz i ł a ,



30$

(VAteny* 30.  ma rca .  Książę Holsz tyński  zo s t a ł  dzi ś p rze z  
Zgromadzenie na rodowe  j ednog łośn ie  obrany  Kró lem pod imieniem 
J e r z e g o  I.

K o n s t a n t y n o p o l  * 30.  marca .  W  Damaszku  panuje zn ie­
chęcenie między muzułmanami  a ch rz eś c ia na n i i ; z  tych os tatnich 
wielu ucieka.  Pewien Armeń cz yk  zos ta ł  zabi ty.  Konzu lowie z a w e ­
zwal i  r z a J  do ś r odk ów  energicznych .  S e r a sk ie r  Rcszyd Basza i 
j en e ra lny  g ub ern a t o r  Saidej  mają za mia r  pospieszyć do Damagzku.  
W  północnej  Sy ry i  t r w a ły  ciągle u t r a r c z k i  między  muzułmanami a 
p r zy w ódz ca mi  ch r z eś e ia n ;  uspokoi ł  je turecki  g ub ern a t o r  p rowi n­
c j i ,  sp r a w c ó w  zaj ść  kaza ł  ods tawić do Bejrutu,  wy nag ro dz i ć  eh rz e -  
seianoin poniesione s t r a t y .  Odjazd Su ł t ana  nastąpi  we cz war tek .  
Z  nowym bankiem toc zą  się uk łady o pożyczkę  6 mil ionów 
p ias trów.

SeCegrnm. $ a 5ctg licoocosfucj.
B e r l i n ,  1. kwietnia. Do „Breslauer Z tg .“ donosi 

korespondent z W a r s z a w y  z wtorku (3 1 .) :  Komitet 
rewolucyjny uchwalił złożyć broń na wszystkich punktach. 
Dwóch dowódzców rozpuściło swoje oddziały.

„Danziger Z tg \“ donosi z W a r s z a w y  z 31go 
m arca : Pod Mniszewein rozeszło się 1500 po\vstańców na 
rozkaz dow ódzcy, ponieważ walka te raz  jest bezskuteczna. 
Komitet warszawski wydał rozkaz zaprzestać w dalszych 
werbunkach. — Pogłoska, że Rosya chce dać Polsce auto­
nomię z wyjątkiem wojska.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 . k w ie tn ia .

H nlel G e o rg e : P P . R ulikow sk i Józef, z U hrynow a. — W ybranow sk;
Leon, z D rohiczów ki.

Hotel eu ro p ejsk i: P rag low sk i A lex., z Kom orowie. — H r. S ta rzy ń sk i 
B oj., z D erew ni.

H otel L an g a : T h u llie  W ład ., c .  k, kap itan , z Iglo.
H otel an g ie lsk i: W e k e r  Józef, Dr. med , z Ż ytom ierza. — Sukow isch 

JKaz., i K on.ar Adolf, z Podola
Pod hiałem  k o n iem : C roisse L ud ., z K orzelow a.
Z ajazd  K ry n ick ieg o : S zo p iń sk i H en ., D r. med., z K am ieńca Podolskiego. 
Do domu pod nr. 367 m .: H r. Po tock i Adam, c. k. szam belan i m ajor, 

z  W iednia.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 1. kw ietn ia .

P P . M oraw ski K onst., do Polio rzec. — S k rz y ń sk i AIex., do Poradow a.— 
R ozw adow ski Tom., c. k. p o ru czn ik , do B obialyna. — G łow iński Joachim , da 
T arnopo la . - -  N e treb sk i Fab ., -!o D obraczyns. — C yw iński Zenon, do T e la c z .-  
B udzyński Hen , do K rakow a. — H r. P in ińsk i Leonh., do G rzym alow a. — Sufczyń- 
ski K arol, do U hrynow ą. — D rozdow sk i Rom an, do D obrzanicy . — H r. Komo­
ro w sk i K arol, do K orczn ina . — Saks L eon, do. R udy. — H r. D rohojew ski 
Zyg., do K rokięnie. —  Z arzyck i Max., do K opczyniec. — B ron iew sk i M ichał, 
do R usin ieć . — Janko KaTol, do K ainikow a.

■S53*
Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie, 

D nia 1. kw ietn ia  1 8 6 3 .  . ■

B arom etr
S topień

c iep ła
w edłng
R eaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

P ora
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 

0 ° Reaum.

K ie ru n ek  i siła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7. god, z rana 326.71 — 1.7 87.7 półn—zach sł. pochm urno’
2 . god. po pot. 327.16 -t- 3 2 39 3 n n pOgoda
lO .god.w iecz. 327.48 — 0  8 72 6 V » pochm urno

K u r s  l w o w s k i .
D nia 1. kw ietn ia .

D ukat ho lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Pólim peryał z ł. ro sy jsk i 
R ubel s reb rn y  rosy jsk i 
T a la r  pruski
P o lsk i k u ran t i p ięciozło tów ka 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. 1 

„ „ „ m. k. za  100  z ł. f
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne 
5%  Pożyczka narodow a t
A k cy eg ą l. kol. ż e laz . K aro la  L udw ika

getów ką |  tow arem
zł. c. | zł. c . .

w al. austr. 6 23 5 29
n n 5 25 5 30%

9 5 9 2 0
»  W 1 74 1 76

1 6 5 % 1 67%
V  ” — — — -

75 8 8 76 58
bez 79 77 80 42

kuponów 73
81

1.5 73
81

80
60

2 1 0 — 2 1 1 75

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 1. kw ietn ia .

6  % M e ta l i k i ................... ....  . . .
6%  pożyczka narodow a . . . . 
A kcye banku  w iedeńskiego . .

„ „ k redytow ego  . .
Londyn, 10 funtów  sz terlin g ó w  
D ukat pojedyńczy . . . . . .
S reb ro  ................................................

złr. | kr.
76
81

796
206
I t l

6
110

30

20
30
30
75

Rnrs g ie łdy  wiedeńskiej.
Dnia 30. m arca .

c. 1 .  l f l u g  p u b l i t z n y .  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar, 

W  a u s tr . w al. po 5%  . .7 0 .1 0  70.20
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . 9 4 .ŁO 94.80
Z pożyczki ńarod . z proc.

od styczn ia  do lipca po 5 % 8 L 3 5 81.45 
od kw iet. do paźd . po 5%  81.50 81.60

Z r .  1851 se r . B. po 5%  — — .—
M etaliki po 5 % ..................... 75.80 75.90
M etalik i z p roc . od m aja do

lis to p ad a  po 5%  . 75.90 76.10 
dtto. po 4 % %  . . . . 6  —  67.26
dtto . „ 4 % ...................  58.75 50.—
dtto. „ 3 % ...................  4 4 .— 44.50
dtto. „ i 1/2% . . . .  3 8 . -  39—
dtto. „ 1 % ..................... 16 .— 15.15

P rz e z , do w yj. z r .  1839
całe losy . . .  • 154—  164.50

Przez', do w yl. z r. 1839 
p ią ta  część  losów . . . 149.50 150.50 

P rz e z  do w yl. z r .  1854 93 .— 93.50 
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 500 z ł . ........................  94.90 95___
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 100 z ł.............................  95.90 96—
R enty  Como po 4 2 lir .  anst. 16.73 17.—

W y ło ś . obi. dawn. I

<"*«" ■ : l i* $ z  S:“
1 .. 3 „% 51 —  52—

P rz e z , do los. obi. ( ” 0 /7~r ' ~  7~'T.,
daw. d ługu  państ. J ” ~ / 2Ź ? ' 7 ~  -ń
z  p ro c . w  k ra ju )  n „o/ lik ? ? ’-r  J \  %% 44—  44.50

I 3/* % 38.— 38.50

” o/V k ~1 r f i ru
” to? ro’ en„ 4 %  5 8 .— 59—

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .
. . f  N iższej A u stry i . 87.76 88.25

£  w I W y ż . Ausf. i S a lcb . 83.75 84.25 
* g \  C z e c h . . . . . .  8 6  50 8 7 —

.= -  1 M o ra w ii.......  87.25 87.75
g  g  /  S z l ą s k a ....... 87.50 88.50
g \ » ]  S t y r y i .........................8 8 .— ——

.JfSc I  T y r o l u .................... 89—  90—
3 0 f K ar., K rainy  i W yb . 84 .— 87__
°  W ę g i e r .................... 74.75 75.40

■S °  e  J Kr o ac j i  
— id — j  Galićyi 
O  t “  ' S i e dm i o

Dług T yro lu  

D ług S alcburgaó  

Dług K rainy

pien. tow ar.
1. . . 73.50 7 4 —
lawonii 74 — 74.50

,  ,  , 73.40 73.75
B uksw .71.75 72.75
r. 1867 69 .50 70.75
•• 1859 92 — 93—

5% 71 — 71.50
4% 58— 5 9 —
3 % % 51— 52—
3% 44— 45—
2 % % 37— s s -
2 % 30— a i —
1% % 27— 28—

S .  S t a n  o b l i g .  d o m e s t y k a l n .
Po 3%  za 1 0 0  zł.
„ 2%% ., 100 »
„ 2 % % ,, 100 „ 
n ~% , 100
„ 1%% „ 100 „

. 22—  24—  

. 18—  19—

. 17—  18—

. 15—  16—

. 12—  14—

3 .  A k c y e .
(Z a sz tukę.)

B anku narodow ego . . .7 9 6 .—  7 9 7 ._
Inst. k red . dla handlu  po

2 0 0  z l. w . a ........................  2 1 2 .2 0  212.30
N iż .-au sfr . tow. eskom t.

po 500 z ł................................  636—  638—
Półn .ko l. po 10 0 0  z ł. m. k. 1825. 1827—
Tow . kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k , czyli 500 lr . 224.60 225.— 
Kol. Ces. E lżb iety  pe 2 0 0 zł.

mon. konw .............................. 152.25 152.75
P o lu d .-p ó tn . -  niein. kolei

kom. po 2 0 0  z l. m. k. . 1 3 1 __ 1 3 1 .2 5
Kolei Cisy po 2 0 0 zJ.m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w pła ty  1 4 7 —  — . 
Polud. kolei p ań st., lomb. 

w en. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 2 0 0  zl. w . a. 
czyli 500 t r .  z w płata
1807.1. (9 0 % ) . . . .  ‘.2 6 7 —  268__

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw ............................. 210.50 2 1 1 .—

Kol. P re sz b . T y m . I. emis.
po 2 0 0  zł. m. k ................. —  5 5 .—

dtto II. emis. p o 2 0 0 z ł.n ,.k . ____  n o . __
Kolej B u steh rad zk a  po
500 zł. m. k ........................6 8 0 .— 685.—

Kolej A ussig . -  Ciepl. po 
200 zl. m. k. . . . . .  198.— 200—  

Kol. B ern . R oss. 7, p ie rw ­
szeństw em  po 2 0 0  zł. 
mon. konw ..........................  195—  200__

Kol. G rac .-K ó fl. i T ow . 
górn . po 2 0 0  zł, w. a. .

A uslr. tow arz. źegl. pa r. 
po 500 zł. m. k . . . .

L loyda w  T ry eśc ie  po 
500 zł. m. k. . . . . .

M ostu łań c . w P eszc ie  po
500 z ł. in. k . . . . , .

Tow . m łyna pa r. w  W ied . 
po 500zł. w . a ..................

Pow sz. au str. Tow . gaz. 
po 2 0 0  zł. w. a. . . .

U przyw il. czesk a  kolej z a ­
chodnia po 2 0 0  z ł. w. a.

p ien . tow ar. 

156—  158—  

433—  434—  

239—  240—  

395—  400—  

395—  400—  

264—  258—  

163.75 164.25

V. L is ty  zastawne.

(za  1 0 0  z ł.)  
t ,  ( 61et. z r j  1857po5%  104.°0 103—  
n^rod ) lO let. „ 1 8 5 7 po5% 101.25  101.75 

1 i p rzeznaczone  do 
w tn ’ M l o s .  po 5%  ,

R anku ( n a  12  m. 5%  . 
naród , łp r z e z n .  do loso- 
w w . a . ( w ania  po 6 % . . 
Gal. Tow . kred. w w . a. 
po 4 % .................................

89.75 90__

85.60 85.80 

— —  77.25

3. O b ligacye r. prawem  
pierwszcńslw a,

Kolej E lżb ie ty  po 5 % za
100  zł- m. k .....................
delto  delto  w sreb . upr. 
za 10 0  z ł. w . a. . . .

Em is. 7. r .  1862 za 100 zl,
w al. a u s t .............................

Towr. a u s tr . kol. państw a
po 500 f r _______________ _______  ___

Kol. Lom b. w en. po 500 fr. 117.25 117 
Kol. półn. po 100 zl. m. k. 94 .— 95
Kol. półn. po 100 zl. w . a. 9o.— 90. 
Kol. G logn. po 100 zl. m. k. 81.50 82. 
T ow . żeg . p a r. na  Dun.

za  1 0 0  zł. ni. k ..................
L loyda za  100 z ł. . . .
U przyw . czesk a  kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w s r e ­
b rz e )  za  100  z ł.................

Polud półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................

G rac. Kotlach, kol. ,i T ow . 
g ó r. po 400 zł. w .a. (1 000fr .)— —

96.75 97.25

94.25 94.75

— — 88.50

125.25 125.75 
75

.50

93 —
93—

94.-
9 4 -

L —  9 5 -  

77 —  7 8 -

6. L o sy .
Inst. k red . dla handlu  po

1 00  z ł. w . a ........................
Tow . żeg. par. na  Dun. po 

1 0 0  zł. m. k. . . . . . . 
Poż. T ry e . po 1 00  zł. m. k.

„ „ po 50 zł. m. k.
Pożycz, m iasta Budy po

40 zł. w-, a ...........................
E sterh azeg o  po 40 z ł. m. k.
Saim a „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 4 0  „
S t. G enois „ 4 0  „
W in d isc h g ra tz a  2 0  zł, 
W ald sle in a  go
K eglevicha 10

pien. tow ar, 
(za  sz tu k ę .)

136—  136.20

12 2__
5 2 .—

36.25 
97 -  
3 7 .-0  
36.60 
34. SO 
36.75
21.50
23.50
16.50

99-25
122.60

52.60

36.76
9 8 . "
3 8 . "
3 7 . "
3 5 . "
3 7 . "
2 2 . "
2 4 . "
16.75

W eksle .
(Na 3 m ie s ią ce .)’

Am sterdam  za 100 z ł. hol 95.20  95-30
A ugsburgzalO O  zl. w. p. n. 94.50 94.60
B erlin  7,a 100 tal. . . . .  — .    > "
W ro cław  za 100 ta l. . . — ____  "
F ra n k fu rt za 100zł. w. p - n .  94.60 9 4 .7 0
Genua za  100 lir . piem. . — .— —
H am burg za 100 M. B. . . 83.90 84-1°
L ipsk za  100 tal. . . . .   .  __. "
L iw u rn a  za  100 lir . tosk .  __ — "
Londyn za 10 ft. sz t. . . 112 .— 112 "
L ugdun za  100 tr . . . . _______  "
Medyolaw za 100 lir .  w ł.  .  —
M arsylia  za 100 fr. . . . 44.35
P ary ż  za 100 f r ...................  44.30 44.40
P rag a  za 100 zl. w . a. .  __ ____
T ry e s t za 100 z ł. w. a .  .    ..-
W en ecy a  za  lOOzł. w . a . ___"

(31 dni po ukazaniu .)

Buk a re s z t  za 100 piast.  woł .  —  "
Konstantynopol  za 10 0  p iast. tur .  —

Kurs złota.
Dukaty ces. men, . . . 5 .3 5  5,37

dtto. p e łne j w agi . 5 .35  5.37
K orona .  ........................1B-3 5  ] 6 .ą0
2 d i r a n k ó w k a ....................... g 0 4  g.pfi
R osyjski im peryał . , 9  jg  9 .>0
T a la r  zw iązkow y . , . 1.67 1 .6 7 %
S reb ro  . .  .................. 111.25 111.50
K urs korony w c. k . kasach  13zł. 50c.

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  f t u d y ó s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


